
&A:, £ ] [A LWOWSKA.
® o b o ta  N “ - 1 1 1 .  1 9 .  w r z e ś n i a  1 8 1 0 .

2ma P°wod'u kończącego sip z dniem ostatnim  w rześnia trzeciego, kw arta łu  r. b. Redakcyja  
^ ro u  lC.*y t upraszać szanownych Prenumeratorów i t y c h , k tó rzyby chcieli na nowo prenu- 
ku f,c> aby raczy li w cześnie i  jeszcze  przed  końcem  tego m iesięca  z ło żyć  prenum eratę  
u, , a n(ś  w tych ces. król. P ocztam tach , to których  ży c zę  sobie odbidrać tę  G a ze tp , lub  
Dre Wnytn ces. krói. Pocztam cie L w o w skim ; chcący zaś odbierać j ą  we Lw ow ie, raczą za - 
U> d()t)™Cr°worć w kantorze G azety L w ow skid j p rzy  W yższdj O rm iańskidj u licy pod  liczbą  144, 
Vric '^lU. ^/tigera; albowiem ty le  ty lko  drukow ać sip będzie egzem plarzy  , na ile prenum erata  

oncem tego m iesiąca do głównego c. k. Lw ow skiego P ocztam tu nadesłaną zostanie. 
Prenumerata na G azetę L w ow ską  z R ozm aitościam i i  D odatkiem  w y n o s i :

Ul uiszystkich c. k. Pocztam tach na p ro w in cy i na kw a rta ł złr. 5 kr. 36 mon. kon .;
e>_. lUny n  c, k. Pocztam cie L w ow skim  na kw a rta ł złr. 5 kr. 12 mon. śio n .; w raz z opie- 

Howanhm. ■
Gazjt' tych  pp. P renum eratorów , k tó rzy  chcą odbiórać G azetę we Lw ow ie, w  kantorze

p p ^ ,Wowsk id j, w ynosi prenum erata na kw a r ta ł z łr. 4 kr. 48 mon. konw. 
fótana ’ ^>renumaratorom w e L w o w ie , -na ich żądanie, G azeta będzie do ich pom ieszkań <>d- 
>n0n ’ l eżc li zap łacą  z góry w kantorze G azety na-m iesiąc  i5  k r .,  na kw a r ta ł  45 kr .,

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .ladom * • o e j
P ó ł° JCi kra jo w e: Z W i e d n i a .  —  Z a g ra n ic zn e ’. Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  
A u‘:_ Przyjęcie Fanny Eisler. —  H i s z p a n  i j  a :  Zniesienie stanu oblężenia Barcelony.— 
c .B**ja. —• F r a n c y j a : Z  Afryki. (Plan przyszłej wyprawy.) —  R o s s y j a .  —  T  u r- 

®stateczn® odmowna odpowiedź Mehmeda Alego. —  E g i p t  —  Nowiny Lwowskie. 
eta ta(t°m ości handlowe i  p rzem ysło w e: Lwów. —  Sadagóra. —  Warszawa. — Wro- 

‘ Londyn.

Wiadomości Krajowe.
_  z  Wiódnia. — ^ c.

, c «ąg d a l s z y  o d m i a I \ * t f  * kapitanów*® » • Wo j s k u .  Majorami został Y 1 ie.
^ m is trze : W ilhelm  H  a  r  t  m  a n  n  . £ rcyUsię- 

k*y Cesarza nr. 1 . ,  w P u ' k n  p ‘ * % p u l.
Fryderyka nr. 16; Karol ayiaxyiniKjaa

INch. Arcyksięcia Fryderyka nr- 1 p rańctszka 
.  P«k piech. Arcyksięcia

Karola nr. 52; Teodor B i  n  d e r  d  c  ^  G2 ;
to * pul- piech. barona 4  ac<l  p>raóciszeU 
f*®ricy Książę J a b ł o n o w s k i .  ^  Sar.
(abia A n  n  o n i , z p u l. hnzaro . cł)i

^Vóskiego nr. 5 ; dalej Józef S z t  a n  »  ^
pul. huzarów Casarza nr. 1 . wSl?  u  barona 

p ; Edward S c l i r e f e l ,  z Pu k  l’ł . p;siecia 
> « c u w a n h e r nr- 5G , W p n '-  P‘e , '  u  Ź z U
z )  nr- 2 4 ; F ran cisze k  hrabia M a i  e  8Z8m.

pul. huzarów Arcyksięcia Jozefa n  • >

belan służbowy przy Arcyksięcia Maxymilijanie, 
w pul. huzarów Arcyksięcia Ferdynanda nr. 3-, 
na swojej posadzie, i August baron L a u i n -  
g e n  , z pał. chevauxlezerów Księcia Ilolienzol- 
lern-Hechingen nr. 2 ,  w pul. chevauxleżerów 
hrabi Nostitz n r. 7. —  Wacław T i c h y ,  m ajor 
pułku piech. Arcyksięcia Fraiiciszka Karola nr. 
52 , został kom endantem  batalijonu grenadyje- 
rów Gerolda.

( D okończenie n a stą p i.)

Wiadomości zagraniczne.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

Najnowsze wiadomości z Nowego Jorku  pod 
dniem 18. Bicrpnia donoszą : »Sprawy pogranicz
nej jeszcze dotychczas nie rozstrzygniono, a do
niesienia z Mainy nie są 'bynajm niej zaspokaja
jące. Słychać, iż sprawozdanie komisarzy angiel
skich pod względem rozgraniczenia, nie sprawi-
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Jo posiadanego skutku w rządzie Stanów Zjedno
czonych ; owBiem prezydent pan v a n B u r  e n  
im ał oświadczyć, iź zerwanie przyjacielskich sto- 
Bunków nastąpi nieodzownie, jeżeliby Anglija ob
stawała przy punktach , które w nadmienionym 
sprawozdaniu wytknięto. Toż samo zdanie o tej 
aprawie podzielać się zdają także dzieńniki am e
rykańskie, które uroszczenia Anglii wzręcz bez- 
wstydnemi być mienią. —  Tancerka panna F a n 
n y  E i s l e r  jest jeszcze ciągle »b o ż y s z c z e me 
Nowego Jorku , Bostonu i Filadelfii, gdzie zbie
ra takie tryjnmfy, jakich na tutejszej scenie je 
szcze dotychczas nie widziano, a które przywor 
dzą nam w pamięć tryjumfy, jakie niegdyś Sta
ny Zjednoczone jenerałowi L a f a y  e 11 e w jego 
podróży w tym kraju wyprawiały, dla tego też 
ją  ż e ń s k i m  L a f f a y e t t e m  nazwano. Pier
wsi mężowie Stanów Zjednoczonych , prezydent 
i członkowie gabinetu, starają się je j przypodo
bać i okazują je j nie tylko wszelkie względy ,
ale nawet zasięgają je j zdania o swych oso-  j  j- - ,  — j   j  -------- czL.Ł.
bacli , a gdy niedawno znajdowała się na kon- dobną propozycyję uczynił, bylyto tył**® ,cjj

Dziennik Guardia R aciona l d o n o s i  z 
lony , że książę d e  la  V i c t o r ' a  w y d a ł  \ 
d. 26. sierpnia następujące o b w i e s z c z e n i e -  ' ^  
dyuy artykuł. Od dnia dzisiejszego znosi się 
oblężenia tego m iasta, nakazany prze-ze-o* 
pod d. 22. lipca.«

Wielka Brytanija i Irlancyja-
Uwagami pism francuskich nad znandm 

m orandum , widzi się M orning  - Chronić* ^  
następującej odpowiedzi spowodowaną : ' -e
n iteur  uskarża sie na dwa zawarte w t ymac , i ,> j£Ł
twierdzenia. *) M em orandum  w istocie 
dzi, że mocarstwa projektowały niedawno r7-2̂ a, 
w f fraucuzkiemu, by przystąpił do układów, 
sadzających się na podobnych pomysłach,
m i były te, k tó re  j e n e r a ł  S e b a s t i a n i  
k u  ko ń cu  zesz łego ro k u .  T w ierdzen ia  tego ^  
przyczyny n ie  wyrażono. T e r a z  J ę urn 
D ebats  zastrzega „się w praw dzie  przeciw _ ^
u trzy m u jąc ,  że jeź li  j e  ue ra t  S e b a s t i a n  1 e

gresie, były prezydent, sędziwy J o h n  Q i i i n c i  
A d a m s ,  zagrzany jej obecnością, m iał z tego 
powodu baidzo świetną do zgromadzenia mowc. 
Lud wyprzęga konie z jej powozu i ciągnie go 
sam po ulicach w tryjum lie ; nalegają na nią 
koniecznie, aby przedłużyła swój pobyt, i spo
dziewać się można, iż się do tego nakłoni, gdyż 
w przeciągu trzech miesięcy zebrała 20000 do
larów , a przytem wyprawiają jej serenadę po 
serenadzie. Na jednej z nich w nocy. z dnia 
l5go  sierpnia wszczęła się nawet przed jej 
hotelem  zacięta utarczka , do której, jak się 
zdaje , częścią polityczna, a częścią osobista za-J ' t. C l  * ' C L
wiść powodem była. Znaczna ilość partyi Wi
gów przedsięwzięła wyprawić serenadę uwiel
bionej tancerce, .i w tym zamiarze w obec pię
ciu do sześciu tysięcy widzów zebrała się z mu- 
zycznemi nótami i pulpitami, przed jej hotelem . 
Ale zaledwo że rozpoczęto m uzykę, gdy oto 
zuaczua parlyja radykalistów czyli Locofocos na
padłszy na muzyków z wykrzykiem : »Stany Zje
dnoczone !•< pogruchotała im instrum enty i po
paliła pulpity, nie doznawszy najmniejszej prze
szkody ze strony zgromadzonych widzów.“

Hiszpamja.
h r ó l o w a - K e j e n t k a  przybywszy do Wa- 

lencyi udała się do Seo  (kościoła katedralnego) 
i modliła się przed wizerunkiem Naj. Panny o- 
puszczonych. Pomodliwszy się ucałowała płaszcz 
Boga rodzicy. Pobożna-czynuość ta sprawiła u 
ludu największe uniesienie. Dawano oklaski i 
wołano : rNiech żyje Królowa 1" Spokojność w 
Walencyi zupełnie jest przywrócona.

wyrazy ; dodaje jednak : »Na w s z e l k i  Pr /^ tlj[a
bardzo mało zależy na tern , czy Syryj® til 
nowi czy Baszy należy, gdyby tylko ia , j. 
wojna na Wschodzie nie wywołała w ie lk ą  8 
ny w Europie." I myśl ta sama przechodź' * ,,jŁ- 
wszystkie akty dyplomatyczne rządu l ' an . |,y-
go. Bząd francuzki i dobrze zhwiadorniz 0 ' |(), 
najm niej, jak powiadają , nie troszczą ° ie
czy M e h m e d  otrzyma Syryję lub n«®« ^  łVCa* 
chcą oni, ażeby go do tego zmuszano,- a  ̂ po
le nie z tkliwości dla M e h m e d » ,  ca|ej
wodu pomyślnej opini i ,  która za n,,n prapcU7' 
Francy! panu je, tak iż polityka rząd® 0<l o'e" 
kiego pod względem lej sprawy, wysz ^  
go rozwiązanie sprzymierza i odłączę01 j8tot' 
czterech mocarstw, nie pochodzą z wis^y j-e 1° 
na mądrość tej polityki , gdyż posiadają 
zupełnie jedno, czy M e h m e d  SyrjJo ^  ja' 
ma lub n ie , lecz jedynie z konieczno®® j^iajS® 
kiej jest rząd francuzki,- ulegając * SC-egt, 
opinii publicznej, bądź takowa rozsądną J wapia®2
nic., .leźli taka m o w a , ,  je ź l i  tak ie  roztu*1̂ . ^ ^  gig
we f ra n c u z k ie m  mem orandum , to n ie  z, jadcź.V ’ 
b y n a jm n ie j ,  d la cz’cgo p. T h i e r s  o 
iż  pob liczn ie  ogłaszać go nie będzie* ^  ^  29g° 

Z  P o r ts m o u lh  dow iadu jem y 
s ie rpn ia ,  że  o k rę t  B rilann ia  o j{I.pty ^  ,
b ro n ią  w Spitliead  się zaopatrzy  , j a y,"jg° _
cu tta  o 84 \ Qu c e n  o 110  działach.  ̂ jnary0ar^  
tow ane  . a sto pensy jouow anych  ^ ci0rY 
b ęd z ie  m u s ia ło  znow u na ok rę t  c<jrp6 0 
d ł  s łużby  zwyczajnej.  O k rę t  A f '

*) Ob. nr. 105. „Gazety11 nas.ćj.
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*'«tacii d. 27go sierpnia w Plym outh z war- 
ai u sPuszczono.

4 tat«iem parowym A d en  przybyłe gazety 
*0st̂ ° n u ,  które do d. 25go kwietnia dochodzą,

taly ieraz rozdane. Donosząj . uli t-uzoane. uonoszą one, ze na piz}- 
P uderzenia Anglików na Bocca łig r is , gu- 
j6r,iator L i n ma zamiar zburzyć przedmieścia 
fotonu, a samo miasto postawić w stanie obro- 

Miasto opasane jest m urcm , na którym w 
^e,pSuiarnych odstępach wznoszą się 10 stóp 
hokię w ieże, zresztą jest ono bez wszelkich 

j^ekopów i tem  podobnych forlylikacyj. Lu- 
*°®ć przedmieść jest większą niźli w obrębie 
'̂Jrów i obejmuje zresztą część mieszkańców, 

J*J'vięcej przemysłowi oddanych. Wszelki za- 
#Utlj Cłny haudel miasta , jego rękodzielnie i 
(ii, y towarów, znajdują s ię  na przedmieściach, 
jjj fato okoliczność zamierzone tychże zburze- 
(t> ad er watpliwem czyni. Myśl poświęcenia mie- 

jednej połowy Bantonu dla ocalenia oru* 
y ; je s l) jak Standard  czyni uwagę, za-nadto 
ęt. ,Ur,eczną nawet na barbarzyńską uporczywość

'Języków.
'-'eńnik T im es  zawiera wiadomości z Wy- 

lj([ Heleny pod dniem 11- lipca. Statek
Jij zawinął tam właśnie z rozkazem rzą-
\ ' °adania księciu J o  i n v i 11 e zwłók N a p o -  

I)  ̂3‘
^  Niesienia o zbiorach zboża z piowincyj są 
^ .P o m y ś ln e .  Pszenica i o v s i e s  były już  wszę- 
V,p j rzale i spodziewano się więcej niźli śfe*

S° plonu.
Francyja.

t\j^'leunik Temps (organ ministeryjałuy) z
następuje: fP, C. P e r i e r ,  w towo-

Pdpj',e PP> D e l a g r a n g e  i H a u b e r s a e r t ,  
na statku parowym Sehw-ana z Rouen 

K avviu > * kąd uda się do Petersburga na stat- 
% l*t?V!yTS}  Page. Słychać, że celem posłan- 
bCgo y"0 ^est’ Ły pozostał tam z tytułem  pierw- 
5i'a 86 lretarza poselstwa, pod niebytność pana 
p. n t e > który do Francyi powróci.®

Paryskie donoszą , że książę i księżna 
S j Ur8 *aniechali podróży do N iem iec, po- 
5t*e °statniej, j ako będąęgj przy nadziei, le- 

« odradzili.
ż ''■'rzn0,11-Wlccz°t'nik naryski pisze pod dniem
V w n,r -  *»*ad i — - -

za-
a-

m sze pod lJD,etn ...» parysiu P dzis>ejs’ eS°-ześn ia : »l\*ąd o trzym ał dn\  , w pad ł
>*Ze telegraficzną , ż e  A b d - e l - H a d e r  P

Ptowincyi Iłonstantyny.® p ary źu
4. zgrom adzenia rzem ieśln ików  v  ^ 0. 
v,, ''rześn ia  jeszcze p o  części t rwa ,

K\J %  jednak  żadnych dal*iy ‘ości p o wró- 
t\y. "ocy m ularscy ju z  do pow inn  -WjcUi

’ a władze rządowe m aja nadziej* >

rozwinionej przez nie dzielności, że i inni obłą* 
kani do posłuszeństwa przywiedzeni będą. Tym 
czasem wojsko z obozu pod Fontainebleau na 
pokładzie statków parowych do Paryża sprowa
dzają. Po południu d. 4. b. m . przybyły tym 
sposobem i wysiadły właśnie na ląd dwa batali- 
jony 2 Igo lekkiego pułku  piechoty i dwa bata- 
lijony GGgo pułku linijowego.

P. A r a g o ,  wybierający się na wielki objazd 
po departam entach, doznał w tem przeszkody7, 
ponieważ rzemieślnicy (skutkiem pobuntowania 
się) robót zaprzestali, a przeto nie mógł dostać 
rzem ieślnika do naprawy powozu.

Capital donosi, że tajne uwięzienie, w jak iem  
L u d w i k  B o n a p a r t e  i inni obwinieni o roz
ruchy bulońsltie, dotąd trzymani byli, zwoluio- 
nem  zostało d. 5. b. m. Niektóre osoby otrzy
mały pozw’o!enie odwidzania więźniów w Con- 
ciergerie. Tenże dzieńnik donosi tak że , iż pro
ces w sprawie tej zacznie się d. 25; września 
i cztery do pięć dni trw'ać będzie.

W dniach ostatnich sierpnia wykonano kilka 
uwięzicu w L ugdunie, dotyczących się zabiegów 
politycznych. Znaleziono między innem i czer
woną czapkę i statuty tajnego towarzystwa, pod 
nar vvą »P r  z y s z ł o ś ć.«

G azelte de Flandre zawiadamia, że wzmaga
jąca się słabość piersiowa C a b r e r y ,  skłoniła 
nareszcie m inisteryjum  do przewiezienia go w 
okolicę łagodniejszego klimatu. Wydano przeto 
rozkaz przygotować pomieszkanie w Montpellier, 
dla umieszczenia w niem  C a b r e r y ,  mającego 
być z Lille tamże przetransportowanym.

Pewien obywatel z departam entu Mozeli, któ
ry d, IG. sierpnia m iał jeszcze rocznego dochodu 
25,000 franków , d. 18. zmuszony był sprzedać 
zegarek dla zapłacenia obiadu. Cały m ajątek 
swój stracił d. 17. na speltulacyjach giełdowych.

Marszałek V a l e e  donosi ministrowi wojny 
pod d. 23. sierpnia , że kolum na wyprawiona do 
łioleah po (nieszczęśliwej dla Francuzów) po
tyczce z d. l2 g o , nie spotkała się więcej z n ie
przyjacielem. Zbiegły od Arabów wołtyżer do
nosi , że oni wiele ludzi u trac ili, i że 30 do 40 
naszych, po większej części ran n y ch , w n ie
wolę się dostało. —  E l  B e r k a  n i  jpo potyczce 
z d. 12. przyhył pod Szerezel, na który d. 15. 
wieczorem nadarem nie uderzał. —  Milianę kil
kakrotnie niepokojono, a d. 1. sierpnia mocno 
na nie uderzano. Nieprzyjaciel na wszelkich 
punktach odparty , poniósł wielką stratę. My 
mieliśmy 9 zabitych a 6 rannych. —  D nia 23. 
sierpnia nie miano w Algierze pewnych wiado
mości z M edeałi; głoszono tylko, że dosyć znacz



na potyczka zaszła poci m aram i tego miasta. 
Jeneralny gubernator postanowił m im o nadzwy
czajnych upałów posiać kolum nę do M edeah, 
dla przekonania się o położeniu jenerała D u- 
v  i v i e r. —  Jenerał L a m o r i c i e r e  pisze z Ora
nu  , ze E m ir uzbrojenia wojenne czynnie wy
konywa , atoli nieprzyjaciel żadnych na zachodzie 
kroków nie przedsiębrał.-— O tym jenerale L a 
m o r i c i e r e ,  który objął teraz-dowództwo pro- 
wincyi O ranu, czytamy w pismach publicznych 
następujące bliższe szczegóły: »Pochodzi on z zac
nej familii w okolicy Nantes ; r. 183Q jako po
rucznik od artyleryi odbył wyprawę do A fryki, 
został kapitanem Żuawów, później przełożonym 
biura arabskiego (B ureau A ra b e ) i jako pod
pułkow nik wdarł się pierwszy w wyłom Kon- 
stantyny, gdzie był ciężko ranny. Za czyn ten 
waleczny otrzymał stopień pułkownika. W sku
tek ostatniej wyprawy do Medeah i M iliany, 
posuniono go na marszałka polnego.

C onstitutionnel zawiera plan przyszłej wy
prawy w Afryce północnej. Obroty jesienne 
zaczynają się zwykle w październiku, w tym 
roku zaś rozpoczną s ię , skoro pogoda posłuży. 
Chcą tą razą położyć kres dum nym  planom 
A h d - e l - I ł a d e r a  i jego pod-dowódzcom, któ
rzy w łatach ostatnich kraj pustoszyli. Trzy 
czynne dywizyje będą wystawione i wyjdą z Al
gieru ,• Oranu i Mostaganemu. Dywizyja z Al
gieru składa się z 10,000 ludzi pod bezpośre- 
dniemi rozkazami marszałka V a l e e ,  jeźli przez 
okoliczności obecność jego w 'O ranie potrzebną 
nie będzie, w którymto przypadku dowództwo 
nad tą częścią wyprawy obejm ie jenerał D u  v i- 
v i e r ,  który w innym razie m ieć będzie do
wództwo w mieście i prowincyi Algieru pod czas 
nieobecności marszałka. Dywizyja O ra n a , zło
żona z 12 do 14,000 lu d z i, dowodzoną będzie 

-przez jenerała L a m o r i c i e r e ,  mianowanego 
głównym dowódzcą tej prowincyi. Jest ona naj
mocniejszą z pomiędzy trzech dywizyj, ponie
waż przeznaczoną jest przeciw najbitniejszym i 
Emirowi najprzychylniejszym plem ionom , i wej
dzie w tę część kraju , gdzie główna siła jego 
jest zgromadzoną. Dywizyja Mostaganemu , li
czącą 5 do 6000 lu d z i, dowodzona będzie przezr.  ̂ D C I
jenerała C l i a n g a r n i e r .  Dywizyje Algieru i 
Oranu mają nieprzyjaciela pędzić wspólnie ku 
jednem u punktowi. Dywizyja Mostaganemu 
wspierać będzie obroty obu drugich oddziałów, 
czyniąc dywersyję, lub sąsiednie plemiona trzy
mając na wodzy. Dywizyja Algieru zebraną bę
dzie w M ilanie, a z tamtąd pójdzie w dolinę 
Szelifu. Dywizyja Oranu zbierze się w obozie 
u  drzewa figowego, i w równym czasie z dywi- 
zyją Algieru ku Maskarze wyruszy. Głównym

* bWzamiarem  tych połączonych obrotów ma
wyparcie Em ira w puszczę.

Rossyja.
W D zienn ika  m in isterstw a  spraw wcu'HflrZ 

nych  czytam y: »W nocy na 27. styczuia k- ^ 
pod wsią B ak lih li, o 16 wiorst od Raku i z 
rzył się wybuch wulkaniczny, z g r z m o t e m  p 
ziem nym , który był słyszany o 40 wiorst 
kola. P łom ień byl tak silny, że oświecał 0 
licę w prom ieniu na wiorst 40 i był wid*,a^  
do samego raDa. Wulkan wyrzucał z Pa8^stf 
swojej ziemię na trzy wiorsty w około; 
slup dymu , wychodzący z krateru , ciągną ‘ * 
w kierunku wiatru na wiorst 40 i zostawiał W * 
jem  przejściu ciąg kalek  wielkości śro tu , u <j 
rzonych z przepełnionej m atery i, zin’eS.Ẑ ,ia 
z siarką. P łom ień zgasł nazajutrz , ale *,e ^  
nie przestawała chwiać się i kiedy niekiedy ^  
stępowały m ałe w yrzuty; lawa plynęła^W 
m iejscach, ale w mniejszej ilości ni* z 
Massazyr w 1830 r. Po tym wybuchu atlHĈ ,0c 
na wielką odległość pozostała napełniona 
nym zapachem siarki. W  wielu miejsca0*1 
m ia została rozdarta, tak iz mieszkańcy ^
śmieli wypuszczać trzód w pole, W ° ^ avi,pgt.) 
ziemia ich nie pochłonęła.* ( Tyf>-

Turcyja,
ooi łWedług wiadomości z  K o n s t a n t y n o p o l a  p ^ .

1, września , otrzymanych w Wiedniu prẐ |eXaC' 
zwyczajną sposobność, odebrano tamże z »e gdy 
dryi pod dniem 26. sierpnia doniesień'0 * ier  
w dniu tym upłynął pierwszy dziesięćdm ^^^p-
m in, wyznaczony B a s z y  E g i p t u  j aJ si?
nik Wysokiej Porty, R y f a a t  Be j >  . IjoO' 
do M e h m c d a  A l e g o  w towarzy 
zułów jeneralnych Wielkiej Brytami, 0(Jpo 
Kossyi i Pruss , dla powzięcia stan0" ' ^  Ja 
wiedzi jego na propozycyje podano ^ r̂ jg0ki°J
16go w spom nionego m iesiąca imienieU1^ ^ ^   ̂ *0
Porty. Odpowiedź nastąpiła w ten zyjęf,ł 
M e h m e d  A l i  stanowczo odmówi r 
podanych m u warunków. staiaCe<l.

Angielski komodor N a p i o r, _ z * j ‘ pc 
pod rozkazami jego okrętami woje z u
płynął pod Bajrut i trzy statki eg'P8 * grzeż0C 
nicyją i działami, przytrzym ał przy 
tamtejszych.

Wypłyniona z pprtu konstanty ^ijtajioWe  ̂
eskadra turecka , złożona z okrętu ^  CyP^j
dwóch fregat i dwóch korw et, zawmę
i wysadziła na wyspę tę 6000 j,, st°3^0
okręt linijowy p rzy łą cz y ł się P ° |e floty* 
pod Alexandryją aD gie lsko-austry ja- ^ ^
wodzonej przez admirała S t o p
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1 ’a  1“2ł!° zawi-. lana W a le w s k ie g o ,  i 'ló ,y u‘ T u r  tarć,
tutaj na rządowym statku Par0 . yy i ce-K  r  ó-

?• Goch e l e t C przedstawił godziny, i
W  Narada U wala P ^ ? l °  źródła ,

owtadujemy się z bardzo u,.e'' c(J _ n i l o w i , iz 
ci dyplomaci oświadczyn _ nio bodzie

r.z?d (rancuzki mimo najlepszej >• £ uro-
ltó«l dać mu pomocy, przeciw po i?™ ” * J

wadzili mu przeto, by to " ^ ‘ źmie 
?  «zial rozwagę , zanim ostateczne
Postanowienie i  nalegali nau, aze y  s\oVJy, pp-

ao;em postępował. M ó w ią c  mn _
“ ^ e l o t  i W a l e w s k i  znalezl. s ę w ^  r ^  

* lak gdyby W i c c - U r ó W  ciicieS Ł. w .
°ania

P^eźinig6 ^"listeryjuro  francuzkie z radością 
dyds](; W,ad°rność o przystąpieniu jego do 

vv Ło° traktatu- M e h m e d  Al i  niewzru- 
1* c° do "7°^ Poslanowieniach odpowiedział im,
• 0li.a spus*8 lull<ó'v wal lii, zupełnie się na wolą 
lal(le Oai'*CZf ’ al°b niesprawiedliwym warunkom, 
^°*e. W badają , bynajmniej poddać się nie

.'łr°k ś. „ i b- ,r>. wykonano tu na złoczyńcy 
.ttin '.OfCi. • .ten sacn , co w Dziedzi

na na chłopcu ży-
J ' ' i  nk 1' desito ten s

,’V°d 'ie  złoczowski . . ,
daw°^lSĈ  S‘P szkaradnej zbrodni, o któ-

03 ^■eaigp11'®! W JSowinack naszych obszernie 
Sr ty dn' 9  ̂ czasu ogłoszonego wyroku 
up ł 'l na **' deRo żal i skrucha, jakoż trzy dni 
iia'1 6’P 8W[*-iltn^C modłach j zupełnem  podda- 
l ^ ń e o  Przeznaczeniu , co mu zejście
(j, j aby kv|,a} Umarł on napominając
ici • iv ? bryr a i poczciwym i za niego sio 

'a  a z*siaj odwidza!iśmv na przedinio-
C ,lci8̂  S a.ch<< nowy zar ■'
utr, y ‘tiłyu J  ? u h  m  a n  a.
> y t t t J :U °dn

nowy zakład maszynisty paca 
m a u  a. Wznosi się tam  

y> murowany, przeznaczony do 
dto ^ j s c u  j U°bu  ssmclcarskiego pieca i kuźni, 
Szokowy, aVj DeK° zamulonego stawu, urzą-
a» C  rri!Qd z i I i ! ,  Pj/?lui>' * c/Ast>' > Utói'y ua Prz>‘
\  i SiP bedzif biacej się kąpać istotnie po- 

^yn i sposobem spodziewamy 
— N q ^ S,J| I11'08** na przyszłość się pod- 

tUt̂  a'e już V*“iornik wody na P o h u l a n c e  
ktem1' aź „ U “Uczony, a wodociąg żelazuemi 

U «J°Pr2  s &Uo klasztoru Panien Sakra-
l °Wad«ono. Y***

“‘ojaę6̂  *at 32 o ( Nadesłane.)
^  AuS(rvj °  n'drz jedon żonaty z Galicy! 

z1 ^ swym p u łk ie m , zostawił

w siódmym roku syna swego w instytucie woj
skowym, a sam odszedł z wojskiem do innej 
prowincyi, i wysłużywszy lata osiadł na gruncie 
włościańskim w Manajowie (obwodzie zloczow- 
akim), przez 26 lat nie mając żadnej wiadomo
ści o dziecku swójezn. Syn jego przez zdatność 
i dobre prowadzenie się , przechodząc wszystkie 
stopnie wojskowe, został oficerem i profesorem 
w wojskowej akademii n,eustsdzkiej. .Roku 1834 
będąc jeszcze feldweblem, dochodził urządownie 
stosunków familijnych , a dowiedziawszy się , że 
rńa rodziców w Manajowie, pisywał do nich naj
czulsze listy , i zasilał ich hojnie pieniędzmi. 
Roku 1838. umarła nau m atka: całe w iecuczu-' t.
cie jego zwróciło się do ojca: cieszył'go listami 
po stracie żony, i wspierał pieniędzmi — roku 
1840 przysłał mu 50 zr. m. k. a dnia 30. sierp
nia b. r. przyjechał sam o 123 mil do Mana* 
jówa , chcąc, w/iąć ojca swojego z sobą i zape
wnić mu  wygodne i spokojne życie. Manajaw 
i cała okolica jest właśnie świadkiem czułej 
sceny miłości synowskiej : świadkiem , jak stę
sknione serce cnotliwego syna, przez 32 lat nie 
widząc ojca, rozpływa się w uczuciach gorącej 
miłości i świętego dla ojca uszanowania. Jak 
kapłan przed Bóstwem czcią przejęty , tak on 
przed ojcem swoim k lęk a , całuje go po nogach 
i rękach , i wszelki czas poświęca ua uszczęśli
wienie ojca , na sprawienie m u ukontentowania 
w sposobie najtkliwszym, na jakie się tylko serce 
czule zdobyć może. Ofiarowano mu mieszkanie 
we dworze —  podziękował najuprzejm iej — 
ażeby się z ojcem nie rozłączać, w którego chatce 
mieszka. Całą fam iliję po różnych wsiach za* 
mieszkała odwidzil i pieuiędzmi zaopatrzył, nio 
wstydząc się chodzić po chatkach, w których 
krewni jego mieszkają. Obywatele tych okolic, 
wysokim szacunkiem dla tak cnotliwego oficera 
przejęci, okazują m u największe uszanowanie, 
odwidzają go w chatce ojcowskiej, zapraszają 
wraz z ojcem do sieb ie , i z największą czcią 
przyjmują. Gdy ojciec na starość, stosunków 
nawykłego życia, wsi i rodziny BWojej opuścić 
nie chce, stara się syn o t o ,  aby uwolnić od woj
ska brata , mającego jeszcze przez lat dwa słu
żyć, osadzić go na gruncie ojcowskim, a ojca przy 
nim  zostawić , by przy zasiłkach pieniężnych , 
Bpokojnie i bez troski pędził resztę dni życia 
swego. Dnia 10. września był w interesie ojca 
w Złoczowie, gdzie go wraz z ojcem jak  naj
uprzejm iej przyjęto. Chodził z ojcem po mie
ście , i dziwnie sio wydało mieszkańcom Zło
czowa , ze jakiś oficer prowadzi się z chłopem  
w sierm iędze; ale gdy się dowiedziano, że 
to był syn z ojcem , którzy się 32 łat nie wi
dzieli, zadziwienie zamieniło aie w powsze nny
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szacunek i rozrzew nienie, które słodkie Izy 
wszystkim wyciskało. Błogosławione dzieci od 
Boga i lu d zi, dające wzór takiej miłości synow
skiej I —  Z Manajowa dnia 12. września 1840.

Posądzają m ię t jakobym  ja  recenżyję sztuki 
M a tka  rodu D obratyńskich , w ostatnich N ow i
nach  p isa ł; oświadczam niniejszem  , i i  m i zu
pełnie jest obcą. W i n c e n t y  T h u l l i e .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(TYieurządewe.J

Targ na w o ły  we L w ow ie  d. 14. w rześnia  1840.
Na ten targ przypędził Chaim H a b e r  ze 

Stratyna 30 wołów, ważących mięsa 10 3/ fi a ło
ju  1  '/ri kam ien ia; sprzedał je  po 75 zr. w. w.

Od 1 . do 31. Bierpnia 1840 przywieziono do 
Lwowa: c h l e b a  5125 cetn. 4*11; a m a k i  
10,363 cetnarów 26 U.

SadagSra dnia  15. w rze dnia 1840. Jarm ark 
w Sadagórze zaczął się dnia 10 b. ro. i trwał do 
l5go. — Z Besarabii i Multan przypędzono 12,565 
wołów, a 1422 jałowic; prócz tego 10 bawolic 
dojnych z cielętami i dwa bawoły, także 46 koni 
stadnych. —  Woły sprzedawano po 9 do 16 czer
wonych złotych z 10  radaszem. Tak znaczna 
ilość bydła (które przez 10 dni było na granicy 
w kontumacyi) zrządziła drożyznę siana, którego 
furę m ierną trzeba było płacić po 5 zr. m. k. 
Pom im o tego, kupcy, którzy w Bcłcach w Besa
rabii woły kupow ali, zapewne choć mały zysk 
na tym jarm arku  m ieć m usie li, bo znowu do 
Bełc pojechali, aby na przyszły jarm ark, to jest 
na 13go października r. b, w Sadagórze być mo
gli. Jarm ark ten z powodu świąt żydowskich d. 
l2 g o i l3 g o  października przypadających, zacznie 
się dopiero dnia l4g<^ października. — Na tera
źniejszym jarm arku sprzedawano wódkę w wiel
kich partyjach wiadro (12 ok) po 4 zr. w. w.; 
spodziewają się jeszcze wyzszćj ceny wódki , z 
przyczyny iź ziemniaki dobrego zbioru nic obie
cują i dotąd są bardzo małe. Zboże w wiełu o- 
kolicach grady powytlukaly, a siaua ledwie po
łowę lego co w przeszłym roku zebrano, dla to
go mniej wołów na stajni stawiać myślą. —  Na 
largu w drobnej przedaży płacą korzec kulturu- 
dzy po 7 zr. w. w ., owsa po 3 zr. w. w ., lecz 
spodziewają się ze owies potanieje. Innych ga

tunków zboża nie masz jeszczb nt> targach , 
teraz żniwa i zl j r  sicoa zajmują rolnika. ^  
ny i skór bydlęcych nie było wcale na tym 
m ark u , także i m iodu, który zapewne podroż® 
j e » gdyż go jest mało. — Nierogacizna °°P 
ca i m a kupca. Owce na rzeź płacono jedną P 
5 zr. w. w. *

W arszaw a d. 13 . w rześnia  1840. oBt3 
nich targaćh warszawskich i praskich p 'a ^  
za korzec żyta zł. 16 gr. 2 7 , pszenicy ® ' g 

1 5 , jęczm ienia z ł- ,12 gr. 9 ,  owsa ^S r
gr. 15. —

W rocław  d. 5 , w rześnia  1840. 
doniesienia ze Szłązka Pruskiego i z 
północnych zgadzają sie w tem ': że przy P < ,’ 
dz.e od k ilku tygodni sprzyjajacćj , z b ’ ° ! j  
z b o z a  postąpiły tak dalece, że wkrótce się r  
ukończą. Wszelkie ziarno lepsze jest od Vl£.s 
szłorocznego i lakże wszedzie go jes t wip<*J " 
w przeszłym  ro k u ; dla tego też ceny m°g§ 111 
co spaść.

Na w e ł n ę szłązka jednćj strzyży nię W * 
także i w ostatnich czterech tygodniach 
przeciwnie zaś polska wełna jednej- strzyg 1 
ciągle w handlu jednostajn ie , ale nie y  P°-e-- 
pieniem  ceq , i owszem niektóre pariyje ^ p o 
dano niżej niz na jarm arku  czerwcowym' 
bra szłązka wełna z owiec odeszlych by uri^  
szukiwana i płacono cetnar po 60 d o 7 5 ta,, j g, 
pruskich. O wełne jagnięca zwołniały Ju® -t, 
pytywania, a ceny je j  spadły o 5 do 6 ta '!cb 
na cetnarze. W ełny szlązkiej jest na ĵej 
składach jeszcze do 2000 cetnarów , a,P.0 f i r  
do 8000 cetnarów. Onegdaj kupcy aDf ł [ . ś  cc- 
brali z tąd do 350 celu. wełny polskiej 
nie 45 ta), pr. za ce tn a r, i 200 cetn. ^J
58 tał. p r. za cetnar. (Preus. HandL

iC$
L ondyn  d. 4. w rześnia  1840. Cło 

tydzień: od kw arteru pszenicy 2 szył- j c0.i 
jęczm ienia 12 szył. 4 den ., owsa 1 szy ^ cjjn ^

fasoli 1 s jy l  ,if

I
» i

zyta 12 szył. 6 den 
szył. B a n d l

T  E  A

W P°n»edziałch : Lektorka, dramat we 2 aktach, 
------—.• iwilleljyja w J akcie,

_  i W

tu r is m e r n ,

__________ (Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 38. BozmaitościJ^

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ó c t ł f l k 11 K r a t t * r a  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  w e L w ow ie.)


